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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Bobruysk dnia  w rześn ia .

D m a w czoraystego  odi-yłasię dla m iasta na* 
szego pożadam  uroczystość, kiedy, po ukonczeaiu  
w sp inbdey  budowy, szkoła w  n.ey powiatowa w e­
dle e ta tu  z u p e ł n e g o ,  została odkry ty , 1 ginąc -y j y  
poświecon-, przez wezwanego od Obsamk.»«go W*- 
fep ik ieg i  U niw ersy te tu  Honorowego Dzionka, JYY . 
P ra ła ta  Hrabiego SZ a n ty r ,  k tó ry  na dzieli portlie- 
niony  przybył do tego miasta. O godzinie 10 ara* 
na  po nabożeństwie niedzielne in w koscieie par 
fialnytn. Kapłani z ludem zgromadzonym , w pro* 
cessyi, ze zw yczbynym  śpiewem, z lorteoy P ^ ?  
na  przedmieście Htuskie d o  kaplicy szkolney, gdzie 
przede drzw iam i J W .H rab ia  Z a n t y r ,  z ca ie m zg ro .  
mad/.eniem szkofnem,3 W przy tomności 
W  W . M arszałka, D o z o r ć y ł W o r o *  ego 
Jenera ł-m ajc ra  komendanta K r te c y  & * ‘
m ajora inżynierów  Obruczewa  loro  *!̂  8
s ta  D udina ,  wielu u r z ę d n i k ó w  ways > * P
w ia to w y ch  i miasta, p r z y b y ł y c h  na ten  »
w prow adz ił  do kaplicy  szfcoirfey; na tych tm a  ̂ p 
świecone zostały kaplica i szkolna budowa; 1 odpra- 
w inna msza ś. u roczysta  przez wspomnionego P ra -  
ła ta ,  k tó ry  po k ró tk iey  potym przemowie do zgro­
m ad zo n e /  Publiczności dowodził, iz edukacy a m 
dzieży w  naukach, powinna bydź ł ą c z o n a  z  lus tru -  
k e y ą i ćw iczeniem  w cnomę, te lijł11.11' yczuj 
m o r a l n y c h  i z a g a i ł  p o s i e d z e n i e  n a u c z y  c i e l ó w .  Zś t y c  1 
jeden, I*. Leopold D ń l ic k i , e / . y t a ł  r o z p r a w ę  o po­
trzeb ie  i pożytku z nauki i p o ł ą c z e n i u  wszystkich
ipy Pn*d*I.U w , .
D ozorcy  szkoły, w mowie sWojey laska-
i szczodrobliwość Nayjaśnieyszego omnozeniu
w ie  nam  panującego A l e x a n d r a  1, j Ł d .
zakładów narodowego oświecenia, 1 J n a _
checeniem młodzi do pilnego ćw iczen ia Slts , 
ukach; podziękowaniem osobom dostoynyin, 
raczy ły  zaszczycić ten  akt uroczysty ; za)I! nił r 
siedzenie, J W .  Marszałek i Dozorca Honoru y 
szkoły B ułhak ,  k tóry  prócz darow anych  placów 1 
domów obszernych na mieszkania nauczycieloW, 
różne jeszcze czyni dla szkoły pomoce i ołiary, za ­
prosił całe zgromadzenie. Jenerałów , U rzędników, 
O byw ateli ,  i Dam, licznie na ten  ak t  p rzybyłych, 
na  obiad, na k tórym  spełniane były toasty z a d łu .  
gie i szczęśliwe panowanie*Nayjainieyszego C e s a ­
r z a .  Oyca sw ych  ludów, i Opiekuna oświecenia n a ­
rodowego. _______ __

G r o d n o .
D nia  22 września , w mieście naszerti zszedł 

z tego świata, P . K azim ierz K reybich , prezydent 
rad y  miasta. Szacunek, który" sobie zjednać umiał 
na  urzędow aniu  i w pożyciu domowem, p rzy czy ­
n ą  był powszechnego żalu po jego stracie. L icz­
nie zgromadzeni przyjaciele, obywatele i łamilija, 
po nabożeństwie 1 obrzędach r r l ig iynyeh  w k o ­
ściele X X . Dominikanów, oddali osta tn ią  posługę 
zm arłem u, odprowadzając zwłoki jego do grobu, a 
w  sercach zachowując wiecznie jego pamięć.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  10 październ ika .

(z G aze ty  W a rs ta w sk iey) .
K iedy  w sku tek  U-oskldwóci .są d n ,  Pelsls*

ęieszyć'się zaczyna p ięknem i d ro g a m i ; życzeniem 
jest powszechnem, aby domy zajezdne i  m ieszka l­
ne, przy tych  drogach staw iane , by ły  gustow na 
i odpowiadające sam ym że drogom. Czas jest, aże­
by te nietoremne i brudne ka rczm y  , k tó re  b y ły  
i są jeszcze postrachem  p o d ró żu jący ch , zn ik ły  
z głównych i b itych  traktów-, i żeby podróż przez 
Polskę stała się rów nie  p rzy jem ną jak w ygodną. 
Nie powinny od tych  przedsięwzięć ods tręcza  
właścicieli g run tów , leżących p rzy  trak c ie  znacz- 
nieyszs w y d k tk i ,  bo te  ła tw o  zw róconem i bydź 
mogą, pom niąc na  to, ze k ierunek t r a k tu  jest już 
naznaczonym na wieki, i że każdy  chę tn iey  zawsze 
zechce zajechać do porządney i w ygodney gospo­
dy, jak do przerażającey pow ierzchow nośc ią ,  n a  
k ló rey  widok zmęczony podróżny n aw et się spo­
czynku w yrżeka. "Troskliwość rządu  naw et i w t y m  
względzie przyszła na  pomoc p ry w a tn y m  w łaśc i­
cielom , podając im w zory  staw iać  się pow innych  
domów zajezdnych.

Z  dniem 112 września, wszystkich  więżnióvf 
W obudwu więzieniach warszaw skich było 789.

■   1* ^ , .

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
Podług Diario di R om a z  dnia 1 7  w rześnia , 

kardynałowie Clermont Tonnerre  a rcybiskup tu lu -  
zański, i de la Fare  arcybiskup senski d. i 3, a kar-  

.^U-iHowie Firrao, G ravina  arcyb iskup  pa le rm eń -  
ski, Solaro i Sanseoerino  łegat w Porli  d. ł 5, w e­
szli do konklawe. K ardynał C asell i , biskup p a r -  
nieński, d. 16 do R zym u przybył.  .

P rzez  t r z y  dni, t. j. w  sobotę, niedzielę 1 po­
niedziałek, dnia 6, 7 1 8  w rześn ia  , Z biskupów
kardynał Facca, z prezbiterów  kardynał  Fesch, a  
z dyakonów k a rd y n a ł  Consalvi; we w to rek ,  środę 
i  czw artek ,  9, 10 i 11 prezydow ali w  konklawfe, 
m iędzy biskupami kardynał  S p in a , m iędzy  p r e z ­
b iteram i kardynał O ppizzon i , i m iędzy dyakonam i 
kardynał Albani,  oprócz kardynała  podskarbiego, 
k tó ry  zawsze tam  ma swoje mieysce. D u ch o w ień ­
stwo świeckie i zakonne ciągle odpraw iają  pro- 
ce ,sye do pałacu kw iryna lnego  i do kościoła ś. 
Sylwestra , zw yczayne śpiewając m odlitw y  n a  n- 
proszenie w ybran ia  Papieża. , Ciągłe jest w ysta-  
wienie P rz e n ty ś  więtszego Sakram entu  w  kośció- 
Jach, od kardynała  de la Genga, w ikaryusza  jene- 
ralnego, wyznaczonych. W  sobotę, d. 6 w rześnia, 
odprawiło się nabożeństwo w kościele N a y św ię t ­
szey Panny za Tybrem.  Z ran a  udało się t a m  w pro- 
cessyi B ractw o Przenayświętszego Sakram entu ,  a. 
A n io ła  na Rybakach, po południu zaś B rac tw o  
N ayświętszey Panny od m odlitw y w  godzinę śm ie r­
ci. W  "niedzielę rano do kościoła ś. Ducha o d p ra ­
wiło processyą B rac tw o  śś. Tru/foria  i Kani'lla\  
po południu zaś B rac tw o  ś. Ju liana  W  poniedzia­
łek do kościoła ś. W a w rzy ń c a  in  D am aso  uda ły  
się podzielone dw a B ractw a: pierwsze ś. Celta  i 
Ju liana , a drugie ś. Jana  W e  środę do kościoła 
Nayśw iętszey Panny, la R o tu n d a . zwanego, z rana  
kom panie z kościoła śś. A niołów  Stróżów  , a w ie ­
czorem  z kościoła P a n a  Jezusa i P a n n y  M a r y i  
al Corso. W e  środę, d. 10, do ś M arka ,  ^Bractwo 
ś. Grzegorza  cudotwornego, wieczorem zas do N ay -  
•w iętszey Panny od dobrey rady .  (

D. 6 września w  kościele N ayśw iętszey ” a<J* 
t t f  Sopr* M inerva,  zakon XX. Diminikajażiy o<L



praw ił  nabożeństwo żałobne za Piusa, Msząwiel- bra, M antilla , Lucena  i Priego: Riego, powodo* 
ką śpiewał X. Tomasz Onory, przeor tegoż kia- wany nadzieją przeciągnienia tego korpusu na stro- 
sztoru. . rewolucyyną, opuściwszy M alagę  udał się bli-

W  naypierwszym klasztorze ś. Benedykta, sko ze 4,000 pipehoty i 800 jazdy ku stanowiskom 
znajomego pod imieniem Swiętey Groty, w którey naszym. VY czora około godziny ęjtey zrana p.-ka- 
ś. Benedykt kolebkę swojego zakonu założył, d. 2 zał się w Priego, przed środkiem korpusu B alia* 
września odprawili nabożeństwo żałobne zakonnicy sterosa, który zaymował obronne stanowisko na 
kassyneńsoy za zmarłego'Papieża, członka niegdyś drodze do Grenady, gdy tym czasem d v wizy a je- 
svrojego zgromadzenia. nerała Balanzat stała po prawey stronie. Natyeh-

Kapiluła metropolitalna w  Benewencie , za miast rozpoczął się ogień strzelców i Riego chciał 
pierwszem dóyściem wiadomości o śmierci Papie- wchodzić w układy, jBalia: ter ós zezwolił na wi­
za, odprawiła nabożeństwo żałobne za Piusa VII, dzenie się z nim, i żądał, aby woysko' obu stron v 
Mszą śpiewaną miał archidyakon Franciszek Aqui- zaymowało swoje stanowiska. W szystko żdawa- 
la, a mowę pochwalną kanonik Józef Vesichelli. ło się ułożonem, gdy straż Riego uderzyła raptow- 

D. 26 sierpnia, podiug życzenia Króla Jego- nie na straż Ballasterosa, rozbroiła ją, i trzyuia- 
mości Sardyńskiego, odprawiły się solenne exekvvije la jenerała, jako jeńca w domu, gdzie mieszkał w 
za duszę Piusa V I I ,  w Govor.ie, na którem NN. Priego, razem z Riego. Uwiadomiony o tey zdra- 
KrólewstWO Ichtność znaydowali się s  całym, dwo- dzie jenerał Balanzet pt zem wił do woyska swe- 
rem. 1 sposobił się do działania przeciwko woysku

 ̂ Riego. Posłał rozkaz kommisarzowi w Caóra, aby
H i s z p a n i i  A. sprowadził do Izriagar żywność potrzebną dla dy-

M adryt dnia  17 września* wizyi jego. Korpus stojący w Cabra ciagn e tam,
(z Gazety tf^arszawskiey.) i oczekuiemy wiadomości o bitwie. Po t Ser p-

Listy  prywatne donoszą, iż Xiąźę A ngou li• tum: W  chwili naykrytycznieyszey pokazali się
me ze wszystkich żądań stanów kadyxskich, na tó  nagle francuzi pod dowództwem jenerała Bonne- 
tylko zezwolił, iż ci, którzy zasłużyli na śmierć, m ains. Uderzyli dzielnie na korpus Riego  i zu- 
niają pozostać przy życiu, i pobierać pensyą w kra- pełnie go porazili. Ścigają żwawo tego dowódcę 
jach, które sobie do przyszłego pobytu obiorą. Kon- rewolucyoaistów.‘f
stytucyoniści żądali 5 dni do namysłu, lecz im  ̂ Można mieć wyobrażenie o bezwstydnych 
tylko jeden dzień pozwolono z zagrożeniem, iż po- środkach, używanych przez rewoluoyonistów, ozy- 
tem  przypuszczony będzie szturm do K adyxu  od tając następujący wyjątek z odezwy Em pecinado, 
lądu i rńorza. towarzyszącey wezwaniu d. 10 b. m., aby się Pla-

Słychać o Miśkiem oblężeniu twierdz Ciudad seneya  poddała: „  Francuzi zrzucili maskę: X:ą-
Rodrigo  i Badajoz. Posłowie mocarstw zagrani- że Angouleme został powitany, jako Król mszpań- 
Ćznych mają się stąd udać do portu Santa M aria. Ski w Sewilli i Xere.s, przez swoich żołnierzy i hi- 

List z portu Santa M aria  pisany d. 8 b. m. szpanów Afrancesados -(sprzyjających frańęu.*gj 
o godzinie lotey wieczorem, wyraża. „N iew ierny  zóm). Chcą zamienić Hiszpanią w osadę nie- 
jesseze o oswobodzeniu Króla; od d 5 odbywają woluików Francyi i t. d. Kapitan  jenerahay d iw -  
gię ciągle układy ze stanami w K adyxie  ; dzień ney Kastylii posłał kilka szwadronów ku Beiar i 
Wczorayszy był ostatni, aby oświadczyły poddanie Plasencyi. Dowiadujemy się oraz, \ i  Ilrabią, La- 
się. O godzinie 6tey przybył tu jenerał Alaoa, rcche Jacquelin ciągnie z cs łą  swoją brygadą ku 
a dziś 0 1 1  zrana udał się t-.apowrót do K adyxu, T ruxillo .“
flak się zdaje) niebardso kontent. Słychać, iż 4 ty  .Pojedyncze oddziały woyska ciągną jeszcze do
batalion milicyi kadyxrkiey  i półk Królewny, Hiszpanii, tak dla wzmocnienia główney  armii, ja-
ły  osadzić zamek i ogłosić satnowładność Monar-  ko też- korpusu w Katalonii.  Z a p e w n i '  :, iż mini-  
chy." Cóżkol wiek bądź, to pewna, iż bliski jest czas ster woyny przyrzekł posłać 5 półk: mąrszAko- 
wyjaśnienia tych żawikłań. wi Mońcey. Uzbrajania morskie w  1 utonie nie

W  Oryhuela odkryto spisek przeciwko Don  ustają,  i nie dawno kilka okrętów miułp z t s m t ą j  
Carlos Ulman, cywilnemu i woyskowernu tame- wypłynąć do brzegów Katalonii ,  dla zastąpienia 
eznenau gubernatorowi. Chciano go d. 27 sierp- tych, które przez ciaśuinę gibraltarską udały u ę  
Ilia zamordować ze wszystkiemi członkami magi- do l'loty pod Kadyxern.
stra in , w chwili, kiedy prezydował. Dla uskute- Podług, zawartey d. 11 b. m. kapitulacyi z o-
cznienia zbrodni, 100 namówionych zabóyców mia- sadą Santony, woysko nasze ma d. 27 b. m. zająć 
ło skrycie zebrać się w różnych mieyscaoh za mia- tę twierdzę, jeśli do tego czasu osada nie otrzyma 
stem, wpaść raptem i zbrodnię uskutecznić. Szczę. odsieczy.
ściem pewny cnotliwy wyrobnik doniosł , iż ńie- Baron Eroles wydał okolnik w Falls, aby
daleko mieszkania jego zgromadziło się blisko 5o wszyscy zapaleni konstytucyoniści zostali pod śżcze- 
uzbrojonych podeyrzanych ludzi. Ulman  poszedł gólnym dozorem policyynym. W  przypadku po- 
zaraz z alkadem i 8 żołnierżami na wskazane miey- trzeby, każdy z nich ma mieć przeznaczone so- 
sce. Spiskowi uciekli, lecz 10 schwytano. W ró -  bie mieysce do mieszkania, i bez kaucyi nie może 
cił potem Ulman  spiesznie do miasta, i poymał her- pozyskać pasportu , jeśli chce wyjechać za pry wa- 
szta spisku. 1 tnemi interessami.

Podług zawartego układu, jenerał M orillo  Słychać, iż Król- sardyński otrzymał ważne
miał pozostać przy dowództwie woyska hiszpań- listy od dworu angielskiego.
skiego w G alicy i , tym czasem Rejeneya miano- Urządzenie królewskip, wydane d. 17 b. m.
■wała Hrabiego Espągne  na ten stopień. Dowie- zakazuje wprowadzać wszelkiego zagranicznego 
dziąwszy się o tern Margrabia Talaru, poseł fran- zboża do Francyi, a nawet uchyla pozwolenie za- 
cniki, udał się do Rejencyi, k tóra na przełożenie miany zboża na mąkę.
jego cofnęła swoje mianowanie. Zaraz po zajęciu Algesiras jenerał Lauritton,

Zakazano tu jprzedawać tow ary angielskie, syn marszałka, kazał uwolnić bez, opłaty wszyst- 
*właszcza bawełniane, czego intendent celny nay- kie okręty zagraniczne, zabrane przez korsarzów 
bardziey przestrzega, i n ikt nie śmie pokazać się w hiszpańskich, i znaydujące się w tym porcie. Mię- 
ubiorze sukna angielskiego. Pełno zaś jest towa- dzy niemi jest 11 okrętów pod banderą hannower- 
rótv francuzkich. ską, o czerń konsul hannowerski w C i br altar ze do-

1 niósł d. 18 z. m. kupcom swojego k i ^ u .
D nia  24. Kapitulacya Santony. przesłana przez 

F  R  A  N  c  V A . Xięoia Hohenluhe z Burgos pod J. 16 b. rn. rniui-
ParyZ, dnia  25 września. strowi woyny, jęst w treści następującey A rtyku ł
(z Gazety W arszawskiey.) 1) Oficer, k tóry  od jenerała dowodzącego korpu-

D ziennik  Rozpraw  zawiera następujący arty- sern trzymającym twierdzę w zamknięciu, ma po­
kuł z M adry tu  pod d. 17 września: „Donoszą wziąć potrzebne przekonanie o okolicznościach
z Cabra (w prowiticyi Grenadzie) pod d. 11 b. m. przytoczonych w piśmie tegoż jenerała jo d  d. 6
Qd dnia a4 sierpnia korpus Ballasterosa stoi w Ca- b. m , opuśoi twierdzę d. 11 b, m., i nie )ęst oho-



wiązany powrócić tam przed d .2 6 h .  jn. Uda się  
do Burgos, zkąd Xiąże Hohettlohe pośle go z o f i ­
cerem franctizkim do Madrytu. Mozę mówić z 
kirn zechce. Art. i )  Jeśli potwierdzi wspomnioise 
okoliozn >ści, to jest, iż Ballasteros zawarł umowę  
z. jenerałem' Moli tor, i że twierdze Fsrrol, K o r w i ­
na i Figo  kapitulowały, natenczas w dzieli po* 
wrótu jego zacznie się oddanie Santony, a naprzód 
obn zewnętrznych szańców pod liczbami 12 i i 3, i  
w ięk sze j  części miasta, gdyby tego uznano potrze­
bę. Art. 3) Nazajutrz bar- la złoży broń, w yydA e  
z twierdzy, i zabrana w niewolą wojenną, spro 
wadzoną będzie na statkach tio Francy i. Zaraz  
potem zajm ą francuzi twierdzę imieniem Króla 
J m d  Katolickiego. Art. 4) Oficerowie zatrzyma­
ją swoje szpady i rzeczy, a żołnierze tornistry. 
Jeśli którzy 7, nich mieli dobra w Uiszpann,  
wlas. ość ich ma być zapewnioną. Art. 5) W s z y ­
stkie sprzęty wojenne mają być oddane w stanie., 
w  jakim są, a należą do rządu hiszpańskiego tak, 
jak dąwniey. Art. G) Toż samo się stosuje dp kasś 
i rachunków. Art. 7] Spisze się lista oficerów i 
w ojsk ow ych , którzy zechcą uznać rejencyą, tacy 
nie będą uważani za jeńców wojennych, lecz ow­
szem Art. 87 zatrzymają swoje urzędy, stopnie 
w ojskow e i płacę, a żołnierze nagrody, jeśli na tó 
F erdynand  FI I ,  lub rejfneya imieniem jego ze­
zwoli. Art. 9) Milięye objęte artykułem 7 m e mo­
gą pozostać _.»* pr o w A c / /  lecz  mają jię udiid her. 
broni do mieysc mieszkania swego. Art. 1 6) Żoł­
nierze,  którzy swoje 6 lat w ysłu ż-l i ,  i milieye  
czynne, aż do stopnia sierżantów, które, czas aiuż- 
fey swojey ukończyły', dostaną natychmiast uw ol­
nieni? od daUzey służby. Ródohneż uwolnienie o- 
trzymają wż.-iiiankowąni w art. 7 oficerowie, któ­
rzy dłe ey nie zechcą służyć, a nie mają jeszcze 
prawa do pensyi w ysłużonej; ci zaś, którzy mają 
prawo do tpy pensyi, odbiorą ją, lecz pod warun­
kiem, z strzeżonym w a r t .  8.“ Art. 11) Urzędnicy  
w oyśkowi, jeśli nie zechcą uznać rejencyi, będą 
podobnież jako jeiący zaprowadzeni do Franćyi. 
Art. ja) Milieye z prowincji otrzymają pasporta, 
aby w róciły  do domu, gdzie, równie jak w dro­
dze, doznają potrzebnej opieki. Art. i 5) Oficero­
wie potęsp m< rskiey, wrai. z kapitanami porto­
w ym i i oficerami u w o l j  Ti1 -n i od czynney stujsby, 
doznawać będą takiego obchodzenia się z sobą, jak 
osada. Art. i4) ’Urzędnicy celni i skarbowi, “jeśli 
uznają rejencyą, będą uważani podług 8 art.; do­
staną • asport, aby powrócili do mieysca mieszka­
nia swego, gdzie oczekiwać mają rozkazow rejen- 
ey i gdzie zapewn a się im pomoc i opieka. Art.  
10) Hiszpahi, którzy, nie należąc ani db wbyska, 
ani do m ilic /i ,  ani do urzędników cywilnych, schro­
nili się do Santony , otrzymają pasport w celu po­
wrócenia do domu, gdzie podobnież opieki dozna­
wać będą. Art. 16) Żaden Hiszpan, jakiego bądź- 
kolwiek stanu, nie może być napastowanym lub 
prześladowanym za polityczne zdania, lub inne do 
tego ściągające się cz,vny, aż do czasu Oddania 
twierdzy. Art. 17) N iniejsza Łap tulacya będzie 
uważaną za nienastąpioną i żadną, jeśli twierdza 
przed o/.naczonym terminem otrzyma pomoc. Art. 
38) U w ięz iem .w  twierdzy hiszpani mają hy.ć na­
tychmiast uwolnieni, i jutro zrana wydani pikie­
tom frańcuzkim. Art. 19) Kapitulacja ta weźmie 
zupełną moc swoję. p0 zatwierdzeniu jey przez 
Xię< ia Hohenlohe, który* oCaz wskaże mi ysce, do­
kąd wóv<kowi, chcący uznać rejencyą, udać się 
mają. W o jsk o w i ci będą pobierać płacę ze skar­
bu hiszpańskiego, a w  przeciwnym razie dostawać 
mają przyzwoite racye żywności. Tym celem, je­
nerał dowodzący korpusem, trzymającym tw ier­
dzę w zamknięciu, poszle natychmiast niniejszą  
kapitulacją do Burgos, która ma wziąć skutek, “cho­
ciażby nawet Wzmiankowany w art.  3 oficer hisz- 
pań>ki nie wrócił pszcze d. 26 b. m. do Santony . 
Działo się w Argonas  d. 11 września 1823 roku.u

[Nas tępują  podpisy).
Odebrano tu dokładny raport marszałka Latl- 

riston , o strzelaniu do Pampeluny. Ogień zaczął 
się d. ió  b. m. o świcie. W krótce okazała się

przewaga ognia naszego. Około godziny gtey żra- 
na uszkodzono cytadel łę, zburzono basztę, a każ­
da ku1'., która ugodziła w rnur, porywając z sobą 
mcó.s. vo kamieni, była podobną do kartaczow. 
Fowćli słabiał c^ień z cytadclli. a nakoniec ustał 
zupełnie. O gouzinie 2g iey( zaiknięto n a w a ła c h  
chorągiew hiszpańską, a wkrótce potem uyrzano 
na jey miejscu białą chorągiew. Dowódca fraa- 
cuzki kazał natychmiast wstrzymać strzelanie na 
ęałey linii. Pod wiec/.or przysłał dowódca tw ie r ­
dzy list z żądaniem kapitulacji, a gćly się do teg » 
skłoniono, przybyli o północy posłańcy rozeymowi 
hiszpańscy do główńey-. kwatery frąncńzkiey. Na­
zajutrz zawarto kipltńlacyą która już czytelnikom  
n^izynl jest wiadomą. Marszałek' Lauriston  w y ­
raża w liście swonn do ministra w ojny  ped d. 19 
b. m.. „Osada P am peluny  wyszła dziś o godzi- 
nie 5Ley rano z miasta i twierdzy. Kazałem dwóm  
batalionom i szwadronowi jązdy odprowadzić ją 
do St. Jean P ied  de Port, dla obronienia jey ect 
ochotników królewskich, i rozgniewanych mieszkań­
ców; bo vy ciągu 3ch lat ostatnich popelnion > w ie ­
le bezprawiów w PampeiunU.  CA la osada składa 
się z ó,8oo liidzi, z których 3, i 35 z 3oo oficerami 
poszło juz do Francji.  W ielu  z nich wzięło z so ­
bą żony. Kaniem, którzy się ozuii dosyć mocny­
mi do odbycia podróży, chcieli udać ią za osadą; 
W  lazaretach pozostało jeszcze i76 chorych i ra­
nionych. Nie wiem dotądj ile pi dległo nieprzy­
jaciół podczas oblężenia, Rozpuszczono* blizko 200 
ludzi, którzy należą do gw irdvi królewskiey, 1 kló 
rych przymuszono do słU/by; poszlą ich do M a ­
drytu. W  więzieniach rnicskich znaleziono 7 ofi­
cerów i 5o żołnierzy z. Wrtjska wiary. W  'w#y» 
sku osady zrl i y d o a ł o  się także i d o  kan nierów, 
f  blisko 10O wybornie ćwićzohey 111 1‘o y i  nFesk ey* 
oraz 200 do 000 żołnierzy pieszych, który oh od- 
dawna używano do służby przy dzi d a ch  Ogień 
nasz,dobrze utrzymy wany, przywiódł wkrótce k*nO- 
nieró w nieprzyjacielskich eto nieładu. Zlęki się rok 
ciągnienia przykopów naszych, a qg:e ó " artyiieryi 
naszey był tak dzielny, iż w przeciągu 4ch go­
dzin przymusił osadę oyjądetli i wszystkich kano- 
nierow do opuszczenia dział nabitych, i sebronie- 

’ pia się do miasta. Hedm kul padl i na skład pro­
chu, lecz szczęściem ni - źipaliłogo; wszystkie zaś 
inne domy zostały znaozo e uszkodzone.

Marszałek Moncey  przesłał d .kN dny raport 
p zabraniu w niewolą 2/100 ludzi z osadv Parcel 
lony, którzy wysiedli p< d Mungat. \ V U  £e w  
nim: „Oddział T o /  my z 4 o ludzi i w ysłan yńa  
rozpoznanie, spotkał d. ib b. m. nieprzyjaeńla pod 
Besalu, 1 zaraz stoczył żwawą bilwę. Jazda n a­
tarłszy z rozkazu Barona D am es  i a  nic prz\ jacie- 
la, który uderzył na lewe skrzydło nasze, przymu­
siła go wkrótce do zatrzymania się n? mUyscu. Na­
zajutrz rano stali konstytucyonisci pod San M er-  
tin de Sasseras, i zdawało się, jakoby chcieli zy ­
skać kilka godzin czasu dla dostania się do Figue- 
rac. Jakoż d. 16 b. m. o świcie ru sz /h  do Stela  
i Teradas. Laron Damas  udał się w pochod o 
godzinie 4 tey, i zajął stanowisko pod Sistelo, gdzie 
się dwie drogi krzyżu ą. O. godzinie 11 przybył 
do Llsrs. Nieprzyjaciel pokazał się około g( dżi­
ny 2giey, i raptem wpadł na drogę, prow*adzą'ą 
cło Warowni San-Fernnado  Lecz tani uderzył na 
niego batalion 8gó pólku liniowego, a jenerał M a­
rin gone który z drugim bat i.mem uprz dził go 
w zajęciu głównego stanowiska, okrążył go tak, 
iz nacieranemu jeszcze w tyle przez jenerała /Vż- 
colase, pozostało tylko kapitulować. Jedyną w tey  
mieyze trudność czyndo to ,  iż w rzeczon}'m kor­
pusie nieprzyjacielskim, znajdowało się 120 zbie­
głych francuzów. Jednakże Baron D am as, dla o- 
szozędzenia dalszpgo krwi roziewu, przyr?ekł im  
zachowanie przy życiu lecz nic w ięcej.  O  godzi­
nie 2giee, oddział nDor/.yjaci-l ki, złożony z 2 00 
ludzi pod dowództwem brygadyrra Fernandez; lek­
ko ranionego, zióży1 broń. w  óczach'praw ie osadv 
W San Fernando. Strata nieprzyjacielska w d. i 5 
i 16 b. m. składa s;ę z 5oo zabitych i ranionych, a na­
sza z i 5 do 20 zabitych i i 5o do 189 ranionych.



Między nimy są kapi tanowie;  C yr agues i R iv ie ­
re du H erent.l( Jenerał  porucznik  Baron R o tte m - 
burg  donosi Z P erp ig n a n  pod d. 18 b. 111., iz spo­
dziewa się przybycia tych  jeńców i m a  ko lumna­
mi ,  z k tó ry ch  ostatnia,  składająca się z powyżey 
wzm ian kow an ych  120 zbiegłych f rancuzów,  pozo­
s tanie w P erp ig n a n , a inne  t r z y  udadzą się do 
M ontpellier.

C zytam y  w jednym z tu teyszych dzienników,  
i i  M in a  miał oświadczyć s tanom,  ze woysko jego 
i  milicye w Katalonii ,  pos tanowiły do ostatniego 
bronie konstytucyi ,  i n i e  uznają żadnego t rak ta tu ,  
k tó r y b y  zawTarto  z  F rancyą ;  lecz dowódca 1 żoł ­
n ierze osady W P am pelum e, przysięgli także po- 
ledz pod g ruząm i  tw ie rd zy ,  a jednakże kapi tu lo­
wali .  . , ,

D n ia  25. Dzisieyszy M onitor  umieści ł  u r z ę ­
dowy  r a p o r t  Hrabiego G uillem m ot pod d. i 5 b. 
xn. o wypadkach,  które poprzedziły schwytanie  l i t e ­
go-. Jenerał  B altasteros, pisze wspomniony H r a ­
bia,  chcia ł  stoczyć bi twę z R iego , i dla tego k a ­
zał dać ognia s trze lcom swoim, przez co wkrótce  
ad ju tan t  R iego  i ki lku żołnierzy zginęło. Pol ba­
ta l ionu nieprzyjacielskiego zblizyło się potem z o- 
k rz y k ie m  M iech ży je  B allasteros! do woyska tego 
ienerała,  k t ó ry  z tąd wnosi ł ,  iż chce przeysć do 
niego. Jakoż mówiono o układach,  1 kiedy miano 
s tanowić  warunk i ,  i łżego pcdeymował  się być adju- 
t an t em  B allasterosa, jeśliby chcia ł objąć naczelne 
dowództwo nad konsty tucyonis tami ,  i l s ć p t z e c i w -  
ko f rancuzom.  Gdy  Ballasteros odrzuci ł  z. gnie- 
t r e m  tę propozycyą,  R iego, k tó ry  t y m  czasem k a ­
zał  żołnierzom SWoim zająć dom jego, oświadczył  
mfl. i i  Z ca łym g łównym  sztabem jest jego jen, 
cera Jene ra ł  B a la n ze t , k tó rem u  się szc^ęs iwie 
udało um knąć ,  wróci ł  do korpusu swego,  1 kazał 
w e z w a ć  R iego , aby jenerała B allasterosa  u  w olmł,  
i  sam się oddaŁ W i d z ą c  R iego , iż mu się mepo- 
Wiodło, ruszył  z ca lem swojem woyskiem do A l-  
candele. T a k  kilku oficerów sz t ab ow ych  jenerała 
M o lito r , k tó rzy  byli obecnymi, 1 d w a y  ^ j u t a t i m  
ienera ła  Ballasterosa , opowiadali  jenerałowi  M oli- 
l o r  ca ły te n  wypadek,  zd i rz ony  w P n eg o . W re sz -  

iencra ł  Ballasteros dobrze się sprawi ł:  bo t u ­
cie jenera k tó ry ch  leden batalion s tał  na
bo miał  półki, y n jepr/!yjaciels kiey, żaden
jego s t rome,  . d r a g i  * ’ aedt  do
atol i  żołnierz z w o j  sita jego my v ,
go- gdy przeciwnie,  dwa szwadrony R ieg o , połą- 
f a y ł y  się z Łemże 'woyskiem B allasteros  połączył  
się na tychm ias t  z jenerałem P onnem ains  k tóry  d. 
12 b. m. chciał  z 5cią batalionami piechoty 1 oma 
pólkami  jazdy ruszyć w pogoń za nieprzyjacielem.  
R ieg o  ma tylko 2S00 niećwiczonego woyska,  k t ó ­
r e  przez zbiegostwo codzień się zmmeysza ,  1 ż a d n e ­
go odporu czynić nie może. Jenera ł  B onnem auis  
daje świadec two jenerałowi  B allasteros, iz bardzo 
pr zyzwoicie  postąpił  i wielki  ch a ra k te r  o k a u t .  ‘ 

D n ia  26. Nadeszła tu  przez  telegra* w u d o -  
mość  od Xięcia A ngoulem e  do Hrabiego P tllele, 
i i  d. 20 b. m. woysko nasze zdobyło sz tu rm em  
w a r o w n i ą  de Santo  Pedro, n a  wyspie tegoż n a ­
zwiska  przy uyściu rzeki ban Pedro. VVspotnnio- 
n y  Xiążc  przeniósł  t am  tegoż samego dnia  głow-

" ł  *1 3 ?  prywatn 'y .  P»* * . S  b. . , ,  do-
nosi  nas tępujące szczegóły o pobycie tam R iego.

Dnia 12 b. m. wszedł  R iego  do Jaen, gdzie z po­
zostałem mu woyskiem postępował  sobie naksztal t  
dzikiego zwierza.  Mówię  ty lko  o tern, na co się 
pat rz ył em .  Widzia łem go w  to w ar zy s tw ie  p re ­
fek ta  M edrano  i ki lku urzędników tuteyszych,  zna- 
i acych dokładnie miasto. Ułożył listę kontrybucyi ,  
wynos zą cey ki lka milionowy naymnieysza  liczba 
była  1000 pias trow,  a całą summę rozdzielono z a ­
ró w n o  na  rojal istów i konstytucyomstów;  zdzier- 
s two bowiem było jedynym jtgo celem Z  kościo­
łów i  klasztorów zabrał  wszystkie srebra;  wziął

l a l ; ' e  f i , 000 realów, należących do funduszu d u ­
chownego Espolios, i żądał  do s tawy 10,000 par 
trizewików, oraz pewney  ilości płótna 1 sukni*. 
Dnia  i 3 o godzinie 9 zr<*na kazał ogłosić, iż jeśli 
ninubechi mieszkańcy,  lub ci, k t ó rzy  się z miasta 
oddalili,  nie powrócą przed południem,  domy ieh 
zos taną spalone, a mieszkający w nich ludzie będą 
rozstrzelani .  Napróżno rada  mięska prosiła o prze­
baczenie; R iego  o niczem nie mówił,  ty lko o roz­
s trze laniu.  W y b i ł a  godzina 11, i już czekaliśmy 
śmierci ,  gdy w naywiększey potrzebie,  Opatrzność 
Sprowadziła blisko 1000 jazdy francuzkiey,  k tóra 
l edwo się pokazała w  ban Roque, zaraz  s t rach  o- 
g a r n ą ł  woysko R iego. W y s tąp i ło  wprawdzie  z 
p o czą tk u  do boju, lecz nie śmiało w yy śćj  na r ó w ­
ninę;, a gdy około godziny 3 po południu,  piecho­
ta Francuzka z dwóma działami rozwinęła się; £oł 
nieri te R iego , po słabym odporze, uciekli,  a f rancu-  
zi ścigali ich do M a n ch a -R eal. Nie można jeszcze 
wiedzieć  s t r a ty  nieprzyjaciela,  i co godzina p ro ­
w a d z ą  tu  jeńców.“

Un ia  18 b. m. u m ar ł  t u  s ławnv zega rm is t rz  
B r e g n e t ,  członek akademii,  bióra długości jeogra- 
f iczney i kommissyi  do rozpoznania płódow prz e ­
mysłu francuzkiego.  Pan T e rn a u x  miał  m o w ę  
pogrz ebow ą  prz y  pochowaniu  zwłok jego.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  23 w rześnia.
[z G azety  P ru sk iey  Stanu.)

Dnia  19 w y  szło króle w skip ogłoszenie, na m o ­
cy którego dubel towe suw erendnry, puszczone są 
w  obieg. W y s z e d ł  tąkże rozkaz gabinetowy, z a ­
brania jący wywożenia  broni  i pot rzeb wo jen nych 
na  brzegi af rykańskie,  wyjąwszy mieysca,  lezące po 
drodze do G ibraltaru.

Zdaje się, że powiet rze  w W in d so r  dziwnie  
posłużyło Królowi; gdyżn igdy t ak  zd row o  nie w y ­
glądał,  jak teraz;  dawnieysza  także wesołość urny.  
siu powróciła .

Xiąże S. L orcnzo  z  małżonką swoją, Hrab ia  
Torreno  i wielu znakomitych Hiszpanów wy je ­
chało do B r u x e lli ; jenerał zaś Rornayo, ze swoim 
sztabem i w ielu oficerami  do G ibraltaru.

W  Bolton  we 48 godzinach wybielono i , 5oo 
sztuk muślinu,  upakowano i wysłano zagranicę .

Ludność Wielk iey  Brytani i  podają, łaście do 
i3 s lu  mi lionów 5 podatek zarówno w ogóle na 
każdą głowę przypada po 4 lunt.  szterling.

Od lat  4o połów siedzi około wyspy  M an  n i ­
gdy nie był t a k  obfity , jak teraz.  W  W h ite h a - 
ven  przeszłego tygodnia przedawano 100 sztuk po 
dwa  szylingi.  < _

Przez  n iedawne podniesienie się ceny baweł­
ny. co należy zapewna przypisać wiekszey kon- 
ku rr ency i  do naszych rękodzie ln iczych to w af ó w  
z z a  granicy,  jeden bogaty dom zarobił na jednym 
ty lko  ar tykule  4o.ono funtów szter lingów.

T a k  nazwani  biali chłopcy riągle prześ ladu­
ją angl ików i ich s tronników ; rozdają listy z po.  
gróżkami . rabują i mordują  w r o zm a i ty ch  okol i­
cach Ir landyi nies łychanym sposobem.

Lord nam i t s tn  k  przeznaczył  5oo fun tów 
szter lingów za odkrycie  zabóycy familii p ra n k .tv .

W  lipcu b. r.  do L a g u ira  w po łu ln io w ey  
am erykan ,k ie y  prowinoyi  Caracas, zawinął  ho len ­
derski  okrę t,  G oede-H oop , mający na sobie o- 
dzież woyskową,  sprzęty,  broń i a m u n i c j ą  różne­
go rodzaju, war tości  na milion dolarów w yno szą ­
cy,  dla rządu kolumbiyskiego.

* K urs  wiieński  na assygnaty  od dnia 28 września  
rubel s re b rn y  3 rub 79* kop., czerwony złoty no.  
w y r .  11 k o p . 65 , s tary  r . 11 kop. 5o, imperya ł  r. 3 .y 
kop 8 o |

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora.
A n d rzey  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i K aw aler.

w Drukarni R edakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 120
W ilno dnia  5  Października v. s. 1825 Roku.

U w i  a d o m i .e n i e.
1. Od Mińikiey Skarbowey Izby ogłasza się osobom wymienionym w niżey położoner tabelli o 

należnych ,m do wypłacenia Naywyzey przeznaczonych pensyy, i że dla jawienia się ich do odebra­
nia, lub przysłania od siebie tfoteg-.* prawnie umocowanych, na osnowie ukazów Rządzącego Sena. 
tu  ,3 oktobra .781, 2* )uli. i 783, i 25 maja 1806 roku, daje się term inu jeden rok, licząc od tera- 
zn eyszego sepiembra; po ukończeniu którego pensye niejawiących się do odebrania takowych bed*
p r z e d s t a w i o n e  d o  w y k r ^ l e n i a  J  9 u v*Ti

Nazwiska pensionarzow i za jaki czas na­
znaczono im pepsye.

Roczny o 
kład podług 
rozpisania na 
znaczony.

K tórzy służyli w  woysku należący do opubli 
kowania.

Litewskiego Ułańskiego półku Rotmistrz Tor 
rteztj 2gi.

za 1822 rok 118 rub. 80 kop. 
1823 — 118 rub. 80 kop.

L cdatkowego żołdu podług znaków dystynk- 
:yi woyskowfgo orderu. v

ligo jegierskiego póiku szereg sy  Fiedor Iwanow.
za 1821 rok 3 rub. 3o kop.

1822 — 5 rub. 3 o kop. |
lSsS za januaryowy ter- 
cyał 1 rub. 10 kop. [

Szerwańskiego pieohotnego półku podoficer An- 
drzey Makowicz

za 1821 rok 1 rub. 52 kop.
1822 — 4 rub. 57 kop.
1828 — za januaryowy 

 _____________  te rcyał 1 rub. 52^ kop.

Rub. ] Kop.

712 80

3o

lie się 'ii 
czy w nieo 
debpanych.

Rub-

237

K o t

60

70

Dla jakiey przycży 
ny nie oddano.

Dla niejawienia się 
sukcessorow tego 
Tornezija:

Dla niewiadomości 
mieysca przebywania 
i dla niejawienia się 
do odebrania onych.

^ “ berski Kaznaczey Rrujcwicz 
^ ekretarz  W  eredkoyyicz.

Sądy Exdywieorskie.
1 Sąrl T a x a t o r s k o  Exdywizorsk i  za  Remżs-  

są Sądu Ziemsktpgo P tu  Oszm. w roku  id ą ­
cym  mca augusta  22 dn ia  zapadłą , do m a ją t ­
ku  Z .ik rzew s/czyzny  W . W a le ry a u a  T r z e c ia ­
ka Sędziego Gratiiczn. O u m  w P t  :ie Os .miań. 
sy tuow anego  w dniu  28 ^ b ra  1820 r. z e b ra ­
n y ,  p°  rozw iązan iu  w stępnych  kw estyow  ak- 
csssoryynem u stopniowi w łaśc iw ych , w p rz e ­
znaczeniu  adr<ii<MśTracyi, nakazaniu  pom iaru , i 
u z n a r iu  w ypadających  z rodzaju sp raw y aktoW; 
te rm in  pow tórnego  zjazdu do majętności Za- 
ki zewszczyżny na oczew istą  ro zp ra w ę  dzień i5  
ijbra lbaó  r. zadeterrn inow ałj  a s tosow nie do 
p raw id e ł  rem issyynego d e k re tu  przez mnieyszą 
a w iz a c y ą  w zyw a do stanności w Sądzie E xdy-

fcani s taw ić  się dla ta rg ó w  na t e r m in y  nazna­
czone. tojest, 20, 24 i 25 nas tępu jącego  p a ź .  
d z ie rn ik a ,  do Sądu Exdy w izorskjego nacJ m a­
jątk iem  zm arłego  Jana M akow skiego  w m ie jc ie  
G rodn ie  ustanow ionego, k tóry  ze swojey s t r o ­
ny w tym term in ie , zgodnie z p o s ta n o w ie n iem
lu leyszego S „ l„  G łównego 2g0 D „

> m * oc,.ekuH c ,„ i  „a  n w . U w . n i i  o .ob  do
sp raw y  „ .lezących . . nie „ w a l a j , c  n .  
te m u  podobne, n .eodm ienn ie , b e .  i .d o e g o  ju i  
odkładania, p r t y st , p j  do  „ kc lk .Ien ia  „ “„ „ J , , .
nego dzielą. D m a 17 w rześn ia  i8 a3  roku.

E x p e d y t o r  Atanazy  Daszkiew icz.

U w i a d o m i e n i e .
, - , -  j  2  M ińskiego G ubern ia lr ieco  R ządu-O -

w izo rskm i na wy z w yrażony te rm in  wszystkich  głasza s i ę ,  l ź  z  p r Z y c z y „ y  zgub ,em a pVsportu 
k .  e d y to ró w ,  p re tenso row  , deb .to row  W .W a le -  należącego do A tanazego T a d e u sza  M a r t i n i  
ry u n a  I r z e c a k a ,  z zastrzeżen iem  ich, i i  w sku- wicza, ta ta rsk iego  ułańskiego półku tow arzv  
te k  p raw a  , rerm ssy na niestawającycli amissya sza, na  wolne przeyście do m e y s c a  swego d o "  

zap isan ą  będzie. Józef B ukaty  Sędzia Z iem -  by tu  w  ihum eńskim  powiecie, w y d a n fg *  jem .1 
j t .  P tu  O szm  E x d y w izor P re zy d e n t  K a ro l  w  pruskim  mieście K e n ig s b e rg u '  c d R o  yy  
M osiewicz Sędzia Z iem . O s z m ia n . i  E x d y w.zor. skiego jeneralnego K onsu la  , 8 , 6  r o k u T ( * 6 )  
Ja n  Szczepanow icz  P isarz  Z iem . Os?m  lE x d y .  ok tobra , fctóYy potem  przez niefio zaiawiomr

P r1eda i~ juom u. Nj ŹSZym Sądzie tegoż
2 O J  L itew sko-G rodzieńskiego  R ządu G u -  tu  m k T n  ’ Y fakoWeS° PasPo r -

bern ia lnego  ogłasza się, iż na kupienie  leżących r e ku on s i e  k .U^ W,aC> 1 y  t e " ’ w  **)«»*» 
w mieście G rodn ie  dom u i dalszego zabudo „ t  °  * *** ^  * 2 * ^  • dła
w a n ia  z placami Jana M akowskiego, oraz wszel- s tann l '-T " ‘  PJ< Ug p r a 'v ’ '•ten’po-
kiey jego ruchom ości, p rzeznaczonych  na w y-  sen tem bra  ,.8^3 ,?a *et,« °? ,Ć\. Dpia'*9
przedaż  dla pozyskania należącey ou M aków - * * Arćrtnowłcsk
skiego funduszów , e d u k a c y jn e m u  summ y, w zy-  3. Do ogrodu"p .“ s 7r 7 milły, przyszedł no-
w a ją s ię  życzący je nabydz.. k tórzy też obowią- wy T ra n sp o r t  holenderskich kw m tow ych  c Z -



lek ,  jak o to:  b y a c y n t o w  p e ł n y c h  w  r ó ż n y c h  k o ­
l o r a c h ,  n a r c y z ó w ,  żonki l low ,  t a c e t t o w ,  r a n n n -  
k u ł ó w ,  s n e m o n o w ,  t u l i p a n ó w  w  w y b o r n y c h  ga­
t u n k a c h  i t .  d.  k t ó r e  w  o g ro d z ie  dos tać  m o ż n a  
s a  a w y c z a y n ą  cenę.

P r te d a z  towarow skonfiskow anych .
5 . P r z y  W i l e n s k i e y  T a m o ż n i ,  p r z e d a w a ć  

się b ędą z p uh l i cznego  t a r g u ,  w e  j t r zech  t e r m i ­
n ac h ,  a  m ian o w ic ie :  i s z y m  2go, s g i m  d n i a  4go 
i  3 c i m  o s t a t e c z n y m  dn ia  8 n ad c h o d ząc eg o  ok to -  
b r a  t o w a r y  skonf i skow ane ,  a m i a n o w ic i e :  o ku ­
l a r ó w  w  r ó i n e y  o p r a w i e  6  t u z i n ó w ,  igieł  że­
l a z n y c h  i s t a lo w y c h  do w y s z y w a n i a  i h a f to w a n i a  
r ó ż n e y  wielkości  11 3oo s z tuk ,  s t r u n  m os ięż ­
n y c h  6  b l ln to w  po 8 s t r u n ,  s zyde ł  s t a lo w y c h  
różney wie lkości  s 45o sz tuk,  n i t ek  hol lender -  
• k ic h  b ia łych  5o m o tk o w ,  w s t ą ż e k  p ó ł j ed w ab -  
n ych  a 4  s / t u c / k i  4 8 o a r s z y n ó w ,  w s tąż ek  jed­
w a b n y c h  r o ż n o k o lo r o w y c h  4o s / . tuk b8o  a r s z y ­
n ó w ,  k o r u n  p ro s t y c h  ży d o w sk ic h  2 t  s z tu k a  a 4o 
a r s z y n ó w ,  jedna  Xiążka ży d o w sk a ,  p r z ęd zy  w e ł-  
n ianey  f i r b o w t in e y  i m o tek ,  ta les  s t ary  i ,  szpi ­
lek  m o s ię ż n y c h  9 p ą c z k ó w  10,800 sz tuk ,  n a ­
p a r s t k ó w  mos iężnych  18 t u z i n ó w ,  g u z i k ó w  m i e ­
d z i a n y c h  12 t u z i n ó w ,  tas i eWek ln i a n y c h  w ą z -  
k i c h  r ó ż n y c h  k o l o r o w  136 sz tuk  i 63o a r s z y ­
n ó w ,  g a l o n o w  z ło ty ch  w  ząb k i  do ż y d o w sk ie ­
go o dz ien ia  3 s z tu k i  33 a r s z y n y ,  n i a n s z e s t r u  
c z a rn e g o  1 s z t u k a  i 3 a r s z y n ó w ,  p o d p asek  p ó ł -  
j e d w a b n y c h  ży d o w sk ic h  10 ’s z tu k  5 o a r s z y n ó w ,  
d ry l i c h u  b a w e ł n i a n e g o  w  pksy k w ie c i s t e  1 k a ­
w a ł e k  a f  a r s z y n a ,  ka f ta n ik  a lbo n a r ę k a w e k  ży ­
d o w s k i  kobiecy  noszony,  m oyżeszoW ych  p r z y k a ­
zań p r z y  c z t e r e c h  r fcemuszkach do m o d len ia  
Sie s ł u ż ą c y c h ,  p ó ł j e d w * b n e y  m a t e r y i  p s t r e y  k a ­
w a ł e k  5 i  a r s z y t io w  i jed ne  san ie  k u p r z ę ż ą ,  
t a k o ż  s u k n a  c z a r n e g o  j 8£  a r s z y n ó w  1 szaać s e r ­
w e t  b i a ł y c h  l n i a n y c h  w  jednej sztuce.

N iźey po dp isan i ,  k ró tk i  czas  w  t ć m  m i e -  
ś c i e  a z b a w i ć  się mający ,  m a ją  h o n o r  z a w i a d o ­
m i ć  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iz sami  rob ią  » 
p r a e d a j ą  r ó ż ń e  g a t u n k i  n a r z ę d z i  o p t y c z n y c h .

P o r u c z a j ą c  więc  siebie w z g lę d o m  P u b l i c z ­
ności  donos zą :  i i  m a ją  do s p r z e d a n i a  ró ż n e  g a ­
t u n k i  snkieł  do  oczÓw każ dego z d a tn e ,  t a k ­
ż e  o k u l a r y  do  k o s e r w o w a u i a  o czó w ,  rób ione  
i  k a m i e n n y c h  szkie ł ,  i podług  re g u ły  sz tu c z n ie  
s z l i fo w a n e ,  w e d łu g  każdego  oka •, t u d z i e z  < «a 
n izk i  w z r o k  m a ją c y c h ,  p r z e z  k t ó r o  w  odleg ło ­
śc i  w id z ieć  i c z y ta ć  można.  N a y d u ją  się p r z y -  
tó m  r o z m a i t e  g a t u n k i  w e d łu g  n a y u o w sa e g o  g u ­
s t u  l o ry n e tk i ,  w ie lk ie  p e r s p e k t y w y  sk łau an e  1 
s łoneczne ,  m i k r o s k o p y  ze  sposob am i  m o g ące m i  
p o w ię k s z a ć  p r z e d m i o ty ,  C a m e r a  o b s c u r a ,  la 
t e r n a  mag ica ,  t u d z i e ż  cam e ra  c la r a  w l o z n y c h  
g a t u n k a c h  do  k o p i j o w a n i a  p r z e d m i o t ó w ;  nie 
m n i e y ,  s z k ł a  palące ,  k onusy ,  p r y z m a t a ,  i r o s
m a i l e  s z k ł a  optyczne .

N a y d u i ą  się t ak o ż  ró ż n e  M i k r o s k o p y  b o ­
t a n i c z n e  d l a  a m a t o r ó w  t e y  sz tuki ,  t u d z i e ż  w i ę k ­
sze i m n i e y s z e  ang ie lski e  a c h r o m a t y c z n e  p e r ­
s p e k t y w y  i t e l eskopy-

O p r ó c z  t eg o ,  ciż sam i  p r z y y m u j ą  do r e -  
p a r a c y i  r ó ż n e  ze p s u t e  n a r z ę d z i a  za  p o m i e r n ą  
c e n ę ,  o b iecu jąc  w  t y m  r y c h ł ą  us ługę,  1 na  ż ą ­
d a n i e  de  k aż d eg o  p rryyść  p r z y r z e k a ją .

M ieszka ją  w  d o m u  M ic h e l a  n a  p r z e c i w  R a­
tusza .  B rac ia  L e y t n e r  i  K o m p a n i a  a  K r ó l a -  
s t w a  B aw a r s k ieg o .

O z b i e  g a c h .
Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  ogła- ,  

sza się, iż v. zięci za meokazańie na pistpie świa­
d ec tw  aresztanoi Jaków W i l j am ow ic ' ,  J ehm  I w a ­
now,  Andrzey Michalski,  Iw an  Zaycow i M arek  
Balcewicz,  k tó rzy  na exa minach powiadali:  W il- 
jamowicz rodem z Kró le s tw a Polskiego z  i imasta  
Łomży  tamec znym  mieszczaninem;  lwanovV po d ­
danym woroneżsktey gubermi , bohaczarskiego po- 
w ia ta  obywate la  Jana Kra«nowsk>ego ze wsi K r a ­
s n o ;  M ohalski rj jdem z Pańs tw a  A u s t r ;  acki* go 
ze wsi KruUszojaći,  poł zo..>y o nulą <d mias ta 
i . |i k a ,  w - lny in roln a • m; / av eo w  p. ddany V\ i» 
lenskiev gubernii ,  kras iński rg"  ujazdu ze wsi Ill i- 
ńak,  obywa te la  Alexandra Zakrzewsk ego i Bal­
cewicz  niepai ii ięt -iąci  mieysca  m< ci/f ma s y t g n ,  
na o .nowie  Imiennego Navw’yższ-go Ukazu v3 its* 
bri-arvi 1 p r z . d p s a u i a  Ministers um spraw w e ­
w n ę t r z n y ch  27 marca  teraźńieysz.* g<> r. ku,  u nani  
za włóczęg w 1 i>d słan d > Syberyi  na p. sieleme. 
P rzymio ty  pomienion ch wł« c /ęg  >w: iliamow ic e
wz ios tu  2 a r s r. b w iersz.,  t  u r n  podług w a t e y ,  
sucha i l awey ,  ndsa miernego,  oczu h ł ę k t n y c h  wło-  
scw ńa głowie,  wąsach i brodzie c i em noruss fh  n a  
pra w ey  nodze ma ranę,  od urodzenia lat  25 ; I w a ­
now wzros tu  a arsz.  H  wiersz.,  tw arzy  ok rągłey ,  
pe łhey,  nosa miernego,  oczu karych ,  włosow na 
głowie 1 brodzie c iemnych,  od urodzenia . la t  275 
Michalski  w zro s tu  2 arsz.  4* wiersz.,  t w a r zy  o- 

ze pal rucizną,  pełney,  nosa lnie mego ,  o- 
czu s/ .arseh,  włos -w na głowie wąsach 1 brodz ie  
c iemnon.sy.  b; od urodzenia l a t  24; Zaycow wzro 
s tu a arsz.  4 wier-z*, tw a r z y  podługowatey su- 
chey,  nosa miernego oczu b r i c h ,  włosow na gło­
wie ciemno a na wąsach 1 brodzie ś w u t ł o r u ^ r h ,  
m a  rane  niewielką na p rawey  nodze nizey kola­
n a  , od urodzenia lat 5o, i Balcewicz w z ro s tu  2 
arsz.  2 wiersz.,  t w a r zy  okrągłey pełney czyste j* 
nosa  miernego, oczu ka rycn ,  łysy,  włosy ciemno-  
ruse ,  od urodzenia la t  20; a za tem jeśli pomienie- 
ni włóczęgi,  okażą się d^ kogo należący,  aby t en  
w proszenia o ich powrucenie pos tąpi ł  podług isto- 
tn ey  mocy pomitmonego Ukazu Dnia 29 septem- 
brfe 18j 3 roku.  S ek re ta rz  t \  Aroiniowic*

t i  f o l w a r k u  Z ru h l i s z e k  w  pcie  W i l e ń .  p a ­
rafi i  B o h u s ł a w s k i e y  leżącego,  poddany  n az w ig .  
k i e m  A n d r z e y  W a z g ja n i s  la t  23 , .Tan K o z ł o w ­
ski lat  3 6 , I g n a cy  K o z ło w s k i  l a t  24 od kilkij 
l a t  t e m u  zbiegl i.  M ich a ł  K a c iu s zk o  albo M a c ­
k iew icz  lat 36  Syrnon M ac ie ju n  a lbo Cyk z  
bYatem M a r c in e m  M a c ie ju n e m  C y k i e m  p i e r w ­
szy lat  38  d ru g i  la t  a3  z żoną  1 m a ł o l e t n i m  
syntim ora z  ruchomością*,- tudzi ea z  M ac k .ew ic *  
albo M ic k ie w ic z  K iey z ik  l a t  36 r. żoną  K a t a ­
r z y n ą  , * ru c h o m o ś c ią ,  p r z e d  k i lk u n as tu  z b i e ­
gli dn iam i;  w e  w zg lę d z ie  p r z e t o  ich w y s z u k a n ia ,  
1 o d zyska n ia  bez n a r a ż ę n ia  n a  n i e p r z y j e m n e  
koleje  tych  u k t ó r y c h  się z n a j d u j ą  p rz ez  g a z e t ę  
ogłaszani  i o d o s t a w ie n ie  p rzez  w ład z ę  poiii yirią 
na  mieysce  u p r a s z a m .  J ó z e f  B o h u s z  R e g e n t  G r o ­
dzki  W i le ń s k i .

Śsric  Z gu b iony•
2 D n ia  3o w r z e ś n i a  za b łą k a ł  się szpic  

b iały ,  m a leń k i ,  w p ó ł  o s t rz yżony ;  k to b y  zn a la zł ,  
r a a z y  oddać do d o m u  W  W .  L a t o s z y n s k i c h  na  
u l icy  ś to S t e f a ń s k i e j ,  g d z i a  o t r z y m a  nag ro d ę .


